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Udziałowcy KASP mówią 
dość – komunikacja 

miejska to nie zabawa!
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kilometrami pisana.
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Remont hali stacji 
obsługi pojazdów.
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Praca dyspozytora to nie jest 
łatwy kawałek chleba.
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Szanowni Państwo! 

Oddajemy w wasze ręce kolejny numer 
„Pasażera”. Znajdziecie w nim między 
innymi blok tekstów w ramach rubryki 

„Okiem Związkowca”, w których szczegółowo 
wyjaśniamy kulisy działań miasta wobec spółki. 
Tematem numeru jest opisana w dwóch mate-
riałach rocznica 73-lecia powstania firmy oraz 
17-lecia strajku kierowców MPK. 

Nie brakuje również aktualności z życia spółki 
pracowniczej, o  których piszemy np. w  arty-
kule dotyczącym przeprowadzanego obecnie 
remontu hali obsługi pojazdów i tekście infor-
mującym o sprawach toczących się w prokura-
turze. W tym numerze dostarczamy też wielu 
świeżych informacji dotyczących kieleckiej ko-
munikacji oraz opisujemy pracę naszych dys-
pozytorów. Jak zawsze w „Pasażerze” znajdą 
Państwo informacje o  zmianach rozkładów 
jazdy na liniach miejskich i  komercyjnych ob-
sługiwanych przez MPK. Przyjemnej lektury. 

Jerzy Met
Członek zarządu MPK Kielce
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Z  przyjemnością informujemy, że 
w  ostatnim czasie rozpoczęliśmy 
kompleksowy remont stacji obsługi 
pojazdów, która znajduje się na te-
renie bazy MPK przy ulicy Jagielloń-
skiej. 

Jest to kolejny etap prac modernizacyj-
nych wszystkich budynków bazy, jaki 
przeprowadzamy. Hala stacji obsługi po-
jazdów to najstarszy i  ostatni budynek 
podlegający remontowi, który obejmuje 
między innymi termomodernizację i  wy-
mianę bram. Pierwsze nowe bramy już 
zostały zamontowane, co zostało uwiecz-
nione na publikowanych poniżej zdję-
ciach. Nasza firma zmienia się dla Pań-
stwa, aby jak najlepiej świadczyć usługi 
transportowe w Kielcach. 

Zarząd Transportu Miejskiego na-
łożył na MPK karę za działającą nie-
prawidłowo elektroniczną tablicę 
zewnętrzną i  wewnętrzną podczas 
wykonywania kursu 21 czerwca 2024 
roku. 

Sumaryczna wysokość kary wynosiła aż 
1400 złotych. Jest to niezgodne z pewną 
logiczną zasadą, że kara za niewłaściwe 
wykonanie kursu nie powinna przekra-
czać kary za niewykonanie kursu. A kara 
za niewykonanie kursu wynosi 500 zło-
tych. Doszło więc do absurdalnej sytuacji, 
w  której przewoźnik otrzymałby mniej-
szą karę, gdyby w ogóle nie zrealizował 
kursu. Byłoby to jednak znacznie bardziej 
uciążliwe dla samych pasażerów. Warto 
dodać, że kierowca przejechał zaledwie 
2-3 przystanki bez włączonych tablic, 
które następnie włączyły się po zreseto-
waniu. Zapis dotyczący tego, że kara za 
niewłaściwe wykonanie kursu nie może 
przekraczać tej za niewykonanie kursu 
znalazł się zresztą w umowie z BP Tour, 
czyli ZTM ma świadomość absurdalności 
tego typu praktyk, niemniej nie zamierza 
się z nich wycofywać, wówczas gdy na-
kłada kary na MPK.

Pragniemy poinformować, że w związ-
ku z rozpoczynającym się rokiem szkol-
nym od 2 września autobusy MPK 
kursujące na liniach komercyjnych 201, 
205, 206 i 208 znów będą jeździć we-
dług rozkładów przedwakacyjnych. 

W  związku z  pracami remontami 
w lipcu i sierpniu doszło do kolejnych 
zmian w  rozkładach jazdy miejskich 
linii obsługiwanych przez MPK. 

REMONT HALI STACJI 
OBSŁUGI POJAZDÓW

NADGORLIWOŚĆ ZTM?

LINIE KOMERCYJNE 
BĘDĄ JEŹDZIĆ TAK JAK 
PRZED WAKACJAMI

ZMIANY NA TRASACH 
W MIEJSKICH 
ROZKŁADACH JAZDY

Oznacza to, że od tego dnia przestają 
obowiązywać wakacyjne rozkłady jazdy, 
które zostały wprowadzone po zakończe-
niu roku szkolnego. Prosimy o uwzględ-
nienie tej informacji w  swoich planach 
podróży. Przypominamy również, że ak-
tualne rozkłady jazdy komercyjnych linii 
podmiejskich mogą Państwo zobaczyć na 
naszej stronie internetowej mpk.kielce.pl.

Zmiany na Malikowie i w okolicy kie-
leckich Targów
Od 3 sierpnia 2024r. w związku z kolej-
nym etapem prac drogowych nie będzie 
możliwości skrętu z ulicy Malików w Ba-
talionów Chłopskich. A  zatem autobusy 
linii 25 (kierunek Targi Kielce) skierowane 
zostają w obu kierunkach od ulicy Mali-
ków przez Wystawową, a autobusy jadą-
ce w kierunku Targi Kielc przez Zakłado-
wą skierowano od ulicy Malików przez 
Wystawową, Kongresową, Zakładową, 
Batalionów Chłopskich, Markowskie-
go do pętli Targi Kielce. Trasa powrotna 
wyznaczona jest w odwrotnej kolejności: 
Markowskiego, Batalionów Chłopskich, 
Zakładowa, Kongresowa i  Wystawowa. 
Trasę autobusów linii 54 (kierunek Buków-
ka) pokierowano natomiast od ulicy Ma-
lików przez Wystawową (bez wjazdu na 
pętlę) i  Markowskiego. Trasa powrotna 
przebiega w odwrotnej kolejności: Bata-
lionów Chłopskich, Markowskiego (bez 
wjazdu na pętlę) i Wystawowa.

Utrudnienia na Warszawskiej
Pewne utrudnienia mogą wystąpić od 5 
sierpnia w  przypadku autobusów MPK 
kursujących ulicą Warszawską na odcinku 
od skrzyżowania z Orkana do Turystycz-
nej. Dotyczy to linii: 7, 12, 34, 35, 46, F, 
N2. Wynika to z tymczasowego zamknię-
cia jezdni zachodniej na skutek trwają-
cych tam prac drogowych. 

Zmiana lokalizacji przystanków
W związku z powyższym, przystanki War-
szawska/Jaworskiego oraz Warszawska 
os. Uroczysko przeniesiono do miejsc przy 
jezdni wschodniej. Od soboty 27 lipca 
2024 roku autobusy linii 50 zatrzymują 
się na dodatkowym przystanku Sando-
mierska/Poleska. Znajduje się on przy uli-
cy Sandomierskiej, w bliskim sąsiedztwie 
skrzyżowania z  ulicą Poleską i  Szczeciń-
ską. Powyższe zmiany obowiązują do od-
wołania. 

Źródło: ZTM Kielce

AKTUALNOŚCI
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Żadna miejska firma transportowa 
nie miałaby prawa bytu bez dobrze 
działającej dyspozytorni. Nie inaczej 
jest w naszej firmie, w której zespół 
dyspozytorów pracuje w  poczucie 
czoła, by służyć miastu i pasażerom. Zachęcamy do lektury nowego nu-

meru kwartalnika „Nowy Obywatel”, 
który w  całości jest poświęcony te-
matyce transportu publicznego. 

W  numerze znajduje się między innymi 
wywiad z  Bogdanem Latosińskim, prze-
wodniczącym rady nadzorczej KASP oraz 
Związku Zawodowego Pracowników 
Transportu Publicznego. Opowiada on 
o  funkcjonowaniu spółki pracowniczej 
w  trudnych realiach transportu publicz-
nego oraz w obliczu ciągłych ataków na 
firmę. Warto też przeczytać wywiad z po-
słanką Pauliną Matysiak, która tłumaczy, 
dlaczego sprawnie funkcjonujący trans-
port publiczny jest tak ważny i rozmowę 
z  ekspertem Jarosławem Ogrodowskim 
o  sukcesie, jaki ponad politycznymi po-
działami odniósł regionalny przewoźnik – 
Łódzka Kolej Aglomeracyjna. Z kolei Piotr 
Rachwalski mówi o  tym, jak niszczono 
komunikację autobusową w Polsce. Nu-
mer dostępny jest w  Empikach. Można 
go też kupić na stronie nowyobywatel.pl. 

Jak podają media, Komisja Europej-
ska doszła do porozumienia doty-
czącego emisji pojazdów transportu 
ciężkiego. Efektem tego jest specjal-
ne rozporządzanie z 13 maja 2024 r. 

Proponowane przez Komisję Europejską 
zmiany większością głosów jeszcze w ze-
szłym roku poparł Parlament Europejski. 
Planowane jest wprowadzenie przepisów, 
które sprawią, że od 2035 roku wszystkie 
nowe autobusy miejskie eksploatowane 
na terenie Unii Europejskiej będą musia-
ły być zeroemisyjne. Tego typu regulacje 
mają na celu radykalne obniżenie emi-
sji CO2. Urzędnicy europejscy zwracają 
uwagę na to, że samochody ciężarowe, 
autobusy miejskie i autobusy dalekobież-
ne odpowiadają za ponad 6 proc. emisji 
gazów cieplarnianych w UE. 

Rozporządzenie dotyczy wszystkich po-
jazdów ciężkich, lecz postanowienia doty-
czące autobusów miejskich są szczególnie 
restrykcyjne. Oznacza to kres pojazdów 
z  silnikiem diesla w  transporcie publicz-
nym. Zwolennicy tych rozwiązań prze-
konują, że surowsze normy emisji CO2 
pomogą w  zwiększeniu udziału ciężkich 
pojazdów bezemisyjnych w  transporcie 

PRACA DYSPOZYTORA 
TO NIE JEST ŁATWY 
KAWAŁEK CHLEBA

NOWY NUMER 
„NOWEGO 
OBYWATELA”  
O TRANSPORCIE 
PUBLICZNYM WCIĄŻ 
W SPRZEDAŻY!

W MIASTACH 
TYLKO AUTOBUSY 
ELEKTRYCZNE? 
EKOLOGICZNA 
REWOLUCJA 
W TRANSPORCIE!

na terenie Unii, a  zarazem wzmacnianiu 
innowacyjności w  tym sektorze. Jednak 
część ekspertów kontruje, że wiele firm 
transportowych nie będzie stać na tak 
kosztowne inwestycje, co może dopro-
wadzić nawet do ich upadłości. Jeszcze 
inni uważają, że opieranie całego taboru 
na autobusach elektrycznych może być 
ryzykowne, szczególnie w porze zimowej. 

Jednym z nich jest Jarosław Konowałow, 
który od nowego roku przechodzi na 
emeryturę. Podkreśla on, że w  dyspozy-
torni codziennie trzeba wykonywać różne 
rodzaje obowiązków – Polega ona nie tyl-
ko na odbieraniu zgłoszeń od pasażerów 
i kierowców, którzy informują nas o awa-
riach oraz innych problemach na trasie. 
Bywa, że trzeba w  szybkim czasie wy-
znaczyć objazd autobusu, wysłać pojazd 
zastępczy, przekazać informacje do ZTM 
czy dokonywać kontroli stanu trzeźwości 
kierowców. Niezbędna jest więc w  tym 
zawodzie dobra pamięć i  świetna znajo-
mość topografii miasta – tłumaczy. 
Doświadczony dyspozytor doskonale zna 
blaski i cienie tej profesji, którą wykonuje 
już od 35 lat. – By pracować w  tym za-
wodzie, należy być opanowanym i uprzej-
mym dla pasażerów. Konieczna jest też 
podzielna uwaga, umiejętność pracy pod 
wpływem dużego stresu oraz podejmo-
wania szybkich decyzji – wyjaśnia. Panu 

Jarosław jednak lubi swoją pracę, nawet 
jeśli czasem trzeba stawić się w zakładzie 
w  weekendy i  święta. – Do tego wraz 
z  moją rodziną już zdążyliśmy się przy-
zwyczaić. Cenię sobie to, że tej pracy nie 
zabiera się do domu. – przekonuje. 

AKTUALNOŚCI
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MPK NIE JEST STRONĄ W SPRAWIE DOTYCZĄCEJ PRZETARGU? 
KURIOZALNA DECYZJA PROKURATURY!

MPK złożyło zażalenie na postanowienie Prokuratury Rejonowej Kielce-Wschód o umorzeniu śledztwa dotyczącego 
postępowania przetargowego na realizację kontraktu unijnego, mimo braku dostępu do uzasadnienia tej decyzji. Jed-
nocześnie informujemy, że Prokuratura umorzyła również śledztwo w sprawie zgłoszonej przez miasto przeciwko MPK, 
o czym w obiegu publicznym w ogóle się nie mówi. 

Czego dotyczyło doniesienie? 
Doniesienie dotyczyło skandalicznych 
i niespotykanych na skalę krajową działań 
miasta w trakcie przetargu, które polega-
ły na zabraniu linii 13, 23 i 24 z inwesty-
cyjnego kontraktu głównego do kontrak-
tu unijnego, wówczas obsługiwanego za 
niższą stawkę. Kontrakt główny był reali-
zowany nowszymi autobusami, podczas 
gdy unijny bardziej wyeksploatowanymi 
i starszymi pojazdami. Firma z tego tytułu 
poniosła duże straty finansowe. Co wię-
cej, linie te nie wróciły do MPK po pod-
pisaniu umowy innym przewoźnikiem na 
realizację kontraktu unijnego, czym mia-
sto naraziło na kolejne straty nasze przed-
siębiorstwo. To ważne, albowiem niektó-
rzy powielają nieprawdziwe informacje, 
jakoby doniesienie dotyczyło całości prze-
targu. Ono dotyczyło de facto zabranych 
kilometrów z kontraktu inwestycyjnego. 
Dodać należy, że miasto nie skorzystało 
z  uprawnień przewidzianych w  umowie 
z MPK z dnia 16 stycznia 2018 roku, któ-
re umożliwiały zwiększenie ilości zadań 
przewozowych o  10% w  stosunku do 
wyjściowego zakresu rzeczowego, tyl-
ko postanowiło zorganizować przetarg. 
Gdyby tak się stało, Gmina Kielce mo-
głaby płacić w ramach kontraktu unijne-
go stawkę 8,51 zł/km, zamiast 10,60 zł/
km przewidzianych w umowie z BP Tour. 
W  ten sposób straty poniosło również 
miasto. 

Firma straciła i nie jest stroną w spra-
wie?
Skoro oczywiste jest to, że MPK, w któ-
ry miasto posiada 35% udziałów, zostało 
narażone na poważne straty finansowe, 
tym bardziej absurdalna wydaje się de-
cyzja prokuratury o umorzeniu śledztwa, 
która stwierdziła, że MPK nie jest stroną 
w tej sprawie. Media oczywiście też tego 
wątku nie podjęły. Mimo tego nasza fir-
ma złożyła zażalenie, nie zgadzając się 
z powyższą interpretacją. 

Prokuratura odrzuca zażalenie miasta 
na MPK
Przedstawiciele miasta chwalili się powyż-
szym umorzeniem. Jednak dziwnym tra-
fem pominęli całkowicie to, że miasto też 
złożyło doniesienie za prokuraturę na MPK 
za to, że firma nie przystąpiła do przetar-
gu. Oczywiście zostało ono odrzucone 
przez prokuraturę, a  opinia publiczna 
o tym fakcie nie została poinformowana 
przez polityków i  zaprzyjaźnione media. 

Prokuratura zwróciła uwagę na oczywi-
sty fakt, że żadne przepisy nie nakłada-
ją obowiązku przystąpienia o przetargu, 
o czym powinni wiedzieć także skarżący. 
My również o tym fakcie dowiedzieliśmy 
się dopiero po umorzeniu. Bardzo dziwne 
jest to, że nie poinformowano nas o tym, 
jak również nikt z przedstawicieli MPK nie 
był przesłuchiwany. Nasuwa się zatem 
pytanie: komu to było potrzebne?
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KOLEJNA ROCZNICA STRAJKU W MPK I POWSTANIA FIRMY

HISTORIA KILOMETRAMI PISANA

W tym roku nasza firma obchodzi dwie bardzo ważne rocznice. Świętujemy między innymi 73-lecia powstania Miej-
skiego Przedsiębiorstwa Komunikacji w Kielcach. Dokładnie 22 lipca 1951 roku działalność rozpoczęło nasze przedsię-
biorstwo. 

73-rocznica powstania MPK to dobra okazja, by przypomnieć historię naszego przedsiębiorstwa, która rozpoczęła się 
już w latach pięćdziesiątych i trwa do chwili obecnej. Początki mieliśmy skromne, lecz stopniowy rozwój przedsiębior-
stwa sprawił, że firma zmieniła się nie do poznania. 

Nasza firma była świadkiem różnych eta-
pów historii miasta i Polski, sama przecho-
dziła wielokrotnie różne przemiany i per-
turbacje, lecz niezmiennie i niestrudzenie 
od kilku dekad dowozi kolejne pokolenia 
Kielczan do pracy, szkoły i innych miejsc. 
Z  kolei 14 sierpnia obchodzimy 17 już 
rocznicę rozpoczęcia strajku w MPK Kiel-

Start z czterema liniami
22 lipca 1951 powołano do życia przed-
siębiorstwo, które wówczas nosiło na-
zwę Zakład Komunikacji Miejskiej. ZKM 
był częścią Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej w  Kielcach. Na 
samym początku firma obsługiwała zale-
dwie 4 linie autobusowe. Linie były obsłu-
giwane na bazie taboru wypożyczonego 
z  Przedsiębiorstwa Państwowej Komu-
nikacji Samochodowej. Liczył on 5 po-
jazdów i  obsługiwało go 16 kierowców. 
Pierwsze autobusy Komunikacja Miejska 
otrzymała w 1954 roku. 

Zmiana nazwy i  duży krok ku przy-
szłości
Ale najlepsze dopiero miało nadejść. 1 
stycznia 1956 roku Ministerstwo Gospo-
darki Komunalnej powołało samodzielne 
przedsiębiorstwo – Miejskie Przedsiębior-
stwo Komunikacyjne w  Kielcach. W  ko-
lejnych latach MPK rozwijało się bardzo 
dynamicznie. 

„Wystarczy powiedzieć, że w  1951 
roku spółka dysponowała 5 pojaz-
dami, natomiast dziesięć lat później 
w taborze znajdowało się już 67 au-
tobusów”.

W zdecydowanej większości były to auto-
busy typu ,,San”H-100. Pojazdy kursowa-

ce. Protest nastąpił w  ramach niezgody 
na plany miasta, które chciało sprywaty-
zować spółkę i oddać francuskiemu kon-
cernowi Veolia na warunkach skrajnie 
niekorzystnych dla pracowników. Strajk 
zaowocował dramatycznymi wydarzenia-
mi. Doszło do próby jego rozbicia poprzez 
brutalne przejęcie zajezdni autobusowej 

na Pakoszu za pomocą prywatnej firmy 
ochroniarskiej. Na szczęście finał nastę-
pujących potem negocjacji był pomyślny 
dla spółki oraz miasta. Ostatecznie doszło 
do podpisania porozumienia, które za-
kończyło się powołaniem spółki pracow-
niczej. 

ły na 14 liniach. Rocznie tabor MPK prze-
woził około 15 mln pasażerów!

Kielce się rozwijają, a wraz nimi MPK
Lata 1961-1971 cechowała niezwykła dy-
namika rozwoju Kielc, jak również komu-
nikacji miejskiej. MPK zaś dysponowało 
coraz większym taborem, co przekładało 
się na obsługę większej liczby linii auto-
busowych. 

„W 1967 roki nastąpiła spora zmiana 
w działalności naszego przedsiębior-
stwa, które zmieniło siedzibę”. 

Z  zajezdni przy ul. Rewolucji Październi-
kowej (obecna ulica Warszawska) firma 
została przeniesiona do nowo wybudo-
wanej bazy znajdującej się przy ulicy Ja-
giellońskiej. W  tej lokalizacji MPK działa 
do tej pory. Ponadto w 1967 roku przed-
siębiorstwo wzbogaciło się o  autobusy 
marki Jelcz – znacznie bardziej pojemne 
niż pojazdy, którymi firma dysponowa-
ła dotychczas. Wówczas MPK posiadało 
116 autobusy. Były przeważnie to pojazdy 
typu ,,San” H-100 oraz kilka „ogórków”, 
czyli „Jelczów max”. Autobusy w tych la-
tach kursowały na 30 liniach.          >>>
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DO CZEGO ZMIERZA  
MIASTO?

Mimo jasnych zapisów w  umowie 
kupna-sprzedaży i  umowie spółki 
miasto ani nie chce kupić od spółki 
pracowniczej udziałów, ani nie zamie-
rza sprzedać swoich udziałów. Miej-
scy urzędnicy nie reagują też na nasze 
apele, by zaprzestano praktyk godzą-
cych w  dobrostan finansowy przed-
siębiorstwa, w  którym miasto jest 
udziałowcem. Żeby w pełni zrozumieć 
kontekst tych wydarzeń oraz tego, co 
obecnie się dzieje wokół MPK, należy 
cofnąć się do 2019 roku, gdzie doszło 
do zabrania linii kieleckiemu prze-
woźnikowi. 

Początek problemów
Spójrzmy zatem na datowane na 2019 
rok pismo, pod którym podpisali się człon-
kowie ówczesnego zarządu, w tym rów-
nież pełniąca wówczas funkcję prezeski 
MPK Elżbieta Śreniawska. 

>>>

Rośnie ranga MPK
W latach 1971-1976 wzrosła ranga MPK. 
Stało się to za sprawą zarządzenia wo-
jewody kieleckiego, na mocy którego 
utworzono „Wojewódzkie Przedsiębior-
stwo Komunikacji Miejskiej” (WPKM) 
z siedzibą w Kielcach. 

Nowe przedsiębiorstwo podporządkowa-
ło sobie wszystkie dotychczas działające 
na terenie województwa kieleckiego za-
kłady komunikacyjne: MPK Kielce, MPK 
Radom, MPK Starachowice, MPK Skar-
żysko-Kamienna, MPK Ostrowiec, MPGK 
Jędrzejów i Sandomierz. Na mocy zarzą-
dzenia powstały dwa zakłady. 

Kolejne zmiany 
1975 rok przyniósł kolejne zmiany. Wo-
jewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacji 
Miejskiej obejmowało pięć oddziałów: 
Kielce, Radom, Ostrowiec Świętokrzyski, 

Skarżysko-Kamienną, Starachowice oraz 
dwa zakłady: Jędrzejów i  Sandomierz. 
WPKM w  Kielcach obsługiwało komu-
nikację w  siedmiu miastach. Autobusy 
miejskie przewoziły około 478 tysięcy pa-
sażerów. 
W oddziałach WPKM zatrudnionych było 
ponad 1800 osób, a  przedsiębiorstwo 
dysponowało łącznie 407 autobusami. 

MPK Kielce, w  momencie utworzenia 
WPKM, posiadało łącznie 150 autobu-
sów. Ponadto w  listopadzie i  grudniu 
1975 roku MPK Kielce wzbogaciło się 
o 16 mikrobusów, które jeździły na dwóch 
nowych liniach. Ale to nie koniec zmian 
w taborze, bowiem w grudniu 1975 roku 
dołączyły do niego 23 nowe autobusy: 13 
Jelczów oraz 10 Autosanów, które były 
bardziej przestronne i  wygodniejsze dla 
pasażerów. Pod koniec 1975 roku MPK 
dysponowało 173 autobusami oraz 16 
mikrobusami. Obsługiwały one 36 linii 
autobusowych. 

MPK już samodzielne
W  latach 80-tych MPK osiągnęło pełną 
samodzielność. Powodem była likwida-
cja WPKM, co automatycznie pozwoliło 
na powstanie samodzielnego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacji w Kielcach. 
Sukcesywnie zwiększał się tabor. Pod ko-
niec 1981 roku firma posiadała już 195 
pojazdów autobusowych. Obsługiwały 
one 42 linie autobusowe. W  tym czasie 
MPK zatrudniało 917 osób. Poza tym 
przedsiębiorstwo zyskało drugą zajezdnię 
na Pakoszu.

Zakład budżetowy
W  1990 roku ze struktury MPK w  Kiel-
cach wyłączono Zakład Komunikacji 
Miejskiej w  Jędrzejowie, a  w  1991 roku 
przedsiębiorstwo zostało przekształcone 
w  zakład budżetowy o  nazwie Miejski 
Zakład Komunikacji w Kielcach. W 1997 
i  1998 roku dokonano zakupu nowych 
autobusów: 20 przegubowców marki 
IKARUS, 10 Neoplanów i 9 Jelczów.
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MPK CHCE SPRZEDAĆ UDZIAŁY, 
A MIASTO NIE REAGUJE

Z poprzedniego artykułu jasno wynika, że miasto nie 
było zainteresowane jakąkolwiek współpracą z MPK 
czy „uzdroacudziałów należących do Kieleckich Au-
tobusów, po to miasto jako mniejszościowy udziało-
wiec wziął odpowiedzialność za losy firmy. 

Apel ten znajduje się w  poniżej udostępnionym piśmie 
skierowanym do Prezydenta Kielc Bogdana Wenty. Pod-
pisali go członkowie zarządu na czele pełniącą wówczas 
funkcję prezeski Elżbietą Śreniawską. Proceder przerzu-
cania linii z kontraktu droższego do tańszego oraz „brak 
zainteresowania sytuacją spółki w  ekstremalnie trudnych 
warunkach spowodowanych pandemią” skłonił organy 
spółki do podjęcia decyzji o rozpoczęciu procedury zbycia 
udziałów spółki pracowniczej Kieleckie Autobusy. Zarząd 
w ten sposób działał na podstawie umów zawartych mię-
dzy miastem a MPK i  spółką Kieleckie Autobusy. Była to 
z  naszej strony odpowiedź na prowokacje miasta, które 
zapowiadało sprzedaż swoich akcji i  publicznie wnosiło 
o  zyski z dywidendy. I  choć procedura nabycia udziałów 
powinna zostać przeprowadzona zgodnie z zapisami umo-
wy w trakcie trzech miesięcy, to miasto w żaden sposób 
nie zareagowało na to pismo. 

Słusznie zwrócono tam 
uwagę na to, że nie do 
zaakceptowania jest 
sytuacja, w której miasto 
podejmuje decyzję 
o przeniesieniu linii 
z głównego kontraktu 
inwestycyjnego ze stawką 
za wozokilometr 6,16 zł 
do tańszego kontraktu 
unijnego, gdzie stawka 
wynosi 5,06 zł, a w dodatku 
jest on obsługiwany przy 
użyciu wyeksploatowanych 
i awaryjnych autobusów 
należących do miasta.

W ten sposób nowe pojazdy stały nieuży-
wane na bazie, a także wydłużył się czas do-
jazdu tzw. kilometrów pustych. Tracił więc 

przewoźnik, który działał i wciąż funkcjonu-
je na zasadach rynkowych, a więc nikt do 
jego działalności nie dokłada. Ale traciło też 
miasto jako udziałowiec i organizator trans-
portu publicznego, a przede wszystkim tra-
cili pasażerowie. 

Firma była zagrożona
Jak bardzo zagrażało to bytności MPK, 
stwierdzono w  wyróżnionych w  piśmie 
fragmentach. Napisano, że „w  związku 
z działaniami miasta pod znakiem zapytania 
stoją inwestycje MPK, ponieważ nie sposób 
ich dokonywać nie mając wiedzy o dalszych 
kierunkach zmian i zapewnienia minimalnej 
stabilności ekonomicznej”. Zwrócono uwa-
gę na to, że niepewny jest los całej spółki, 
która wówczas świadczyła usługę za jed-
ną z najniższych stawek w Polsce i nie jest 
w  stanie bardziej obniżyć kosztów, szcze-
gólnie przy braku współpracy. W  piśmie 
stwierdzono: „dobijamy do punktu, z któ-
rego za chwilę nie będzie już odwrotu”. 
Tak jest zresztą do chwili obecnej, a tamte 

wydarzenia były jedynie początkiem proble-
mów. Kilka lat później miasto zorganizowa-
ło przetarg, w którym wygrał lubelski prze-
woźnik. Zabrane linie nie tylko nie wróciły 
do MPK, ale zostały przyznane konkurencji, 
niezgodnie z umową na kontrakt podsta-
wowy zawarty z  naszą firmą. Ciąg dalszy 
w kolejnym artykule...

Ps. osobnym wątkiem jest to, że ówczesny 
zarząd wraz z Panią Prezes nie dokonywa-
li zakupów autobusów i nawet nie płacili 
za paliwo, narażając firmę na kary finan-
sowe. Odchodzący w  2021 roku zarząd, 
ten sam który mówił, że zagrożona jest 
przyszłość spółki, zostawił zakład z podpi-
sanymi umowy na zakup dużej ilości au-
tobusów, co bardzo obciążyło finansowo 
spółkę. Chodziło między innymi 5 autobu-
sów gazowych, których nabycia nie wyma-
gała umowa z miastem, a były one o 25 
procent droższe od standardowych diesli. 
Warto więc zadać pytanie: dlaczego się tak 
stało? 
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UDZIAŁOWCY KASP MÓWIĄ DOŚĆ  
– KOMUNIKACJA MIEJSKA TO NIE ZABAWA!

Miasto na wniosek spółki pracowniczej z 2020 roku odmówiło odkupienia od niej udziałów. Jednocześnie miasto nie 
zareagowało na wniosek z 2023 roku o odsprzedanie 35% udziałów należących do miasta złożony przez KASP. Zatem 
udziałowcy obradujący w czerwcu tego roku na walnym zebraniu udziałowców ponowili wniosek i  złożyli kolejną 
ofertę miastu, by odkupiło udziały. Oferta ponownie złożona przez spółkę pracowniczą podyktowana jest bezpraw-
nym działaniem w styczniu ubiegłego roku polegającym na zabraniu trzech linii przypisanych do kontraktu dużego, 
obsługiwanego przez MPK w kontrakcie obowiązującym do końca 2027 roku za niższą stawkę.

Miasto znów odmawia wykupu 
udziałów
Cena jednego udziału została oszaco-
wana zgodnie z  prawem na podstawie 
umowy sprzedaży udziałów z dnia 6 paź-
dziernika 2008 roku. Kwota ta została 
powiększona o wskaźnik dóbr inwestycyj-
nych na podstawie ustawy o komercjali-
zacji i prywatyzacji. 
Jednak Gmina Kielce odmówiła realiza-
cji obowiązku wynikającego z  umowy 
sprzedaży udziałów. W  obliczu jawnego 
łamania przez Gminę Kielce postanowień 
aktu założycielskiego spółki MPK oraz 
umowy kupna-sprzedaży, udziałowcy 
KASP poinformowali w  specjalnym pi-
śmie skierowanym do Prezydent Agaty 
Wojdy z 29.06.2024 r. o wstrzymaniu się 
z  respektowaniem uprawnienia Gminy 
do posiadania w Radzie Nadzorczej MPK 
swojego przedstawiciela. Jednocześnie 
KASP, mając wątpliwości w kwestii dalszej 
współpracy z  Gminą Kielce, ponownie 
złożyło ofertę odkupienia całości udzia-
łów posiadanych przez KASP w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Komunikacji w  Kiel-
cach. Jesteśmy przekonani, że taka oferta 
jest uzasadniona, ponieważ Gmina Kielce 
od dłuższego czasu podejmuje działalność 
sprzeczną z interesem spółki, co jest nie-

zgodne z kodeksem spółek handlowych. 
Treść całego pisma udostępniamy poniżej. 

Miasto konsekwentnie szkodzi spół-
ce, w której ma udziały
Mówiąc o działaniach sprzecznych z inte-
resem spółki, chodzi nam przede wszyst-
kim o przerzucanie linii z droższego kon-
traktu głównego do kontraktu unijnego, 
wbrew obowiązującej umowie z  MPK 
z 2018 roku. 

„W  ten sposób miasto bezprawnie 
pozbawiło nas dochodów z linii 13, 23 
i 24. Narażono MPK na kolejne straty, 
obniżając nasze dochody o  kilkaset 
tysięcy złotych miesięczne. I to w cza-
sie, gdy spółka przeprowadza ogrom-
ne inwestycje”. 

W chwili obecnej linie te są obsługiwane 
przez innego przewoźnika realizującego 
kontrakt unijny za wyższą stawkę. Linie 
nie wróciły do MPK, po podpisaniu umo-
wy z  tym przewoźnikiem, co jest działa-
niem skandalicznym i niedopuszczalnym, 
szczególnie że MPK obsługiwałoby je ta-
niej, a i pasażerowie by zyskali, bo nasza 
firma dysponuje w tym kontrakcie lepszy-
mi i nowszymi pojazdami. Miasto nie sko-

rzystało też z uprawnień przewidzianych 
w  umowie z  MPK z  16 stycznia 2018 
roku, by zwiększyć ilość zadań przewo-
zowych do +10% wyjściowego zakresu 
rzeczowego, dzięki czemu Gmina Kielce 
płaciłaby w  ramach kontraktu unijnego 
stawkę 8,51 zł/km, zamiast 10,60 zł/km 
przewidzianej w umowie z BP Tour. 
Ponadto obecnie miasto planuje wykup 
nieruchomości pod budowę bazy auto-
busowej dla autobusów elektrycznych, co 
jest nieracjonalnie ekonomiczne, szkodli-
we dla samej spółki, w której miasto ma 
udziały i kieleckiego podatnika. Szczegól-
nie biorąc pod uwagę, że MPK posiada 
dobrze wyposażoną bazę, w której mogą 
być przetrzymywane i  ładowane pojaz-
dy elektryczne. Czemu mają służyć te 
działania? Wszystkie powyżej wymienio-
ne fakty wskazują na to, że miastu nie za-
leży na dobru wspólnika, a zatem oferta 
odkupienia udziałów pozostaje w mocy. 

Ani odsprzedaż, ani wykup udziałów?
Dodać warto, że miasto kilka lat temu 
wyraziło chęć zbycia udziałów w  MPK 
Kielce. Taką wolę zadeklarowała również 
niedawno Prezydent Agata Wojda. Fir-
ma mogłaby przystąpić do tej procedu-
ry, jednak miasto chce to zrobić z pomi-
nięciem umów zawartych z  MPK, za to 
z uwzględnieniem własnej wyceny, która 
byłaby skrajnie niekorzystna dla udziałow-
ców niekorzystających przez 18 lat z opcji 
wypłacenia dywidendy. Nie możemy się 
zgodzić na taką formę wykupu udziałów. 
Wszystko wskazuje więc na to, że miasto 
nie chce ani wykupienia, ani odsprzedaży 
udziałów w MPK. 

„Udziałowcy mają już dość tej pa-
towej sytuacji, dlatego domagają się 
podjęcia ostatecznej i wiążącej decy-
zji w tym względzie”. 

Bogdan Latosiński
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